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WIADOMOŚCI Z 1’OCZTY DZISIEJSZEJ.

—  B er/in  2 0  Lipcu  —
N a j j a ś n i e j s i  PańsLwo p r z y j m o w a l i  p r z e d w c z o ­

raj  w  E r d m a n s d o r f  o g odz in ie  7  z r a n a , t lepula-  
c ye  w y s ł a n e  od m a g i s t r a t u  i o b y w a l e l i  mia s t a  
B e r l i n a  z  a d r e s s a m i  p o w i n s z o w a n i a  ż e  O p a t r z n o ś ć  
z a c h o w a ł a  l en  d r og i e  dni  od  w i d o c z n e g o  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a ,  z b r o d n i c z y m  z a m a c h e m  n i k c z e m n i k a  
z a g r o ż o n e .  Ob oj e  K r ó l e s t w o  I c h m o ś ć  p r z y j ę l i  
z r z e w n e m  u c z u c i e m  r z e c z o n e  d e p u l a c y e  do k t ó ­
r y c h  w k o ń c u  N .  P a n  w y r z e k ł  te p a m i ę t u e  s ł o w a :  

» N i c w  ś w  i e c  i e  ii i e z a c li w  i c j e z  a u-  
n f a n  i a  z  j a k i e m  j  e s  t e i n  d l a  m e g o  l u d u ,  
» a t y m  m n i e j  c z y n  p o d o b n y .  S t o s u n k i  
u m o j  e z  l u d e m  z o s t a j ą  z a w s z e  p r z y  
» d a w  r i ć m.  S p o k o j n i e  w e s p r ę  m o j ą  g ł o -  
» w  ą  n a ł o n i e  k a ż d e g o  z  in o i c h p o d d a -  
» u v  c li. «

W c z o r a j  w e  w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł a ch  w s z y s t ­
kich w y z n a ń ,  odbył o s ię  n a b o ż e ń s t w o  d z i ę k ­
c z y n n e  z a  o c a l e n i e  d ro g i ch  dni  N N .  P a ń s t w a ,  
w i e c z o r e m  dni u 2 7  bi to w e  d z w o n y  po w s z y s t ­
kich ko śc io ła ch  na  z n a k  tej  r adośc i  ; —  w  k o­
ściele ka to l ick i m S J a d w i g i ,  p r z e z  c a ł y  dz ie ń  
2 8  \ v ł 0 w y s t a w i e n i e  N.  S a k r a m e n t u . —

' V  s o b o t ę  2 7 .  w  t e a t r z e  w ie lk i m (Schuit- 
spielhaus). po o d ś p i e w a n i u  h y m n u  n a r o d o w e g o ,  
cała  Pu bl i cz n oś ć  do n i e z w y c z a j n e g o  n a t ł o k u  z g r o ­
m a d z o n a  , z  n a j w i ę k s z ć m  u n i e s i e n i e m  r a d  ość  i
trzykrotne  wydała  okrzyki :  » N i e c h  ż v j e  K r ó l  
i K r ó l o w a !

J e g o  K r ó l .  Mo ś ć  p ol ec i ł ,  w s z y s t k i m  d u c h o w ­
n y m ,  a b y  w  n ie dz i e l ę  d.  2 8  w e  w s z y s t k i c h  k o ­
śc io łach  w Be r l i n i e ,  P o c i d a i n i e i C l i a r l o t t e i i b u r g u ,  
do p o w s z e c h n e j  m o d l i t w y  p r z y ł ą c z y l i  t e  s ł o w a :  
Ź e  w o l ą  j  e s  t K r ó l a ,  a b y  s ł u d z y  o ł t a ­
r z a  w s z y s t k i e m u  l u d o w i  o z  n a j  iii i 1 i, ż  e 
K r ó l  p r o s i  B o g a ,  a b y  c u d e m  u r a t o w a ­

n e  ż y c i e  J e g o  i K r ó l o w e j  u c z y n i ć  r a ­
c z y ł  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  d ł a  l u d u  i t .  d.

—  P un /i  2 3  Lipcu. —
Po s ł a n o  z t ą d  r o z k a z y  do T u l o n u , w e d l e  

k t ó r y c h  j e s z c z e  ki lka  p u ł k ó w  m a  w s i ą ś ć  n a  o- 
k r ę t y ,  dla p o ł ąc z e n i a  się. z w o j s k i e m  m a r s z a ł ­
ka  Bi igcaud.  S ł yc h ać  t a k ż e  i ż  x i ę g i u  Joinvi l ie .  
n o w e  i n s l r u k c y e  s ą  p o s ł a n e .  P o d r ó ż n i  k l ó r z y  
od b r z e g ó w  a f r y k a ń s k i c h  p r z y b y l i  do Ba r ce l o n y ,  
p o d ł ug  l is tów od" g r a n i c y  h i szpańs kie j  p r z y w i e ź ć  
miel i  w i a d o m o ś ć  , o -wypadku t a m  z a s z ł y m ,  k t ó ­
r y  j e ż e l i  s i e  p o t w i e r d z i ,  g r o ź n e  s ku t k i  p o c i ą ­
g n ą ć  z a  so bą  m o ż e .  R z e c z  l ak  się  m a ,  ż e  o- ,  
k r ę t  an gi e l sk i  w o j e n n y ,  o p i e r a j ą c  s i ę  na  p r a w i e  
p r z e t r z ą s a n i a , m ia ł  z a t r z y m a ć  o k r ę t  a dmi ra l sk i  
f r a u e u z k i  n a  k t ó r y m  x i ą ż ę  Joi ny i l i e  osobi śc ie  
d o w o d z i  , i ż ą d a ć  p r z e j r z e n i a  j e g o  p a p i e r ó w ;  
x i ą ż ę  p o z w o l i ł  na  r e w i z y ą ,  po k tó re j  alol i  u- 
k o ń e z e n i u , chc i ał  n a w z a j e m  z r e w i d o w a ć  o k r ę t  
a n g i e l s k i ,  l ec z  a ng l i cy  opar l i  się  t e m u  ż ą d a n i u ;  
x i ą ż ę  J o i n r i l l c  p r o t e s t o w a ł  uroczyście,  p r z e c i w ­
ko t e m u  o d m ó w i e n i u ,  —  i g d y  a n g l i c y  o bs t a ­
wal i  p r z y  s w o j e m ,  k a z a ł  dać  o gn i a  do o k r ę t u  
a n g i e l s k i e g o ,  i t a k o w y  z at op i ł .  P o g ł o s k a  t a ,  
l ubo  j e s t  n i e p od o bn a  do w i a r y  s p r a w i ł a  na  dzi ­
s i e j sze j  g i e ł dz ie  wi e lk i e  w r a ż e n i e .

—  L o n d y n  2 2  L i p c a .  —
G dy by  m ia ł o  p r z y j ś ć  do w o j n y ,  p om ię d zy  

A n g l i ą  i F r a n c y ą ,  to ani  w ą t p i ć  że  p a r l a m e n -  
t o w a  n r l y l l e r y a ,  po obu s t r o n a c h  k a n a ł u  dz ie ­
l ą c e go  te d w a  m o c a r s t w  a , r y w a l i z o w a ć  będzi e  
g w a ł t o w n o ś c i ą  s w o i c h  w y b u c h ó w .  D a w n i e j  w e  
■wszystkich w o j n a c h  ze  s t a ł y m  l ądem,  m ia ł a  A n ­
gl ia m o no po l  - r o z p r a w  p a r l a m e n t a r n y c h  w z g l ę ­
d e m  s p r a w  k r a j o w y c h  i d z ia ł a ń  w - o j c n n y c h , a -  
le  t e r a z  izba d e p u t o w a n y c h  F r a n c y i , p r z e w y ż ­
s z a  s w o j ą  ż a r l i w o ś c i ą  w  lej  m i e r z e  i z b ę  n i ż ­
s z ą  a ng ie l ską-  Dz i s i e j s za  o p p o z y e y a  w  Angl i i ,  
b y ł a b y  ty lko  e ch e m w r z a w y  o p p oz y cy i  f rancuz^
kiej,  podobnej g romadom w i l k ó w , które przy
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ś wi e t l e  x i ę ź \  ca  po r ó ż n y c h  c z ę śc i a ch  l a s u ,  w t ó ­
r u j ą  w y c i u  j e d n e  d r ug i ch .  — Coś  podobnego  z a ­
s z ł o  t e r a z  w ł a ś n i e  w  izbie  n iższe j  w z g l ę d e m  
wyprawy p r z e c i w  M a r o k k o .  L e c z  pol i t yka  z a ­
g r a n i c z n a ,  b y ł a  z a w s z e  w  A n g l i i ś l i z k ą  p o s a d z ­
k ą  dla op poz ycy i  p a r l a m e n t a r n e j  i t. d.

Kr ól  sask i  m a  w y p ł y n ą ć  2  s i e r pn ia  7. E d y i n  
b u r g a ,  p o w r o t e m  do swoich k r a j ó w .

WIADOMOŚCI Z POPBZKUNICil  POCZT.

—  W (nazaira  2 0  Lipca, — 
j i g o  C e s a i s k a  AJ. n a j w y ż e j  z a t w i e r d z i ć  r a ­

c z y ł  1 w y k o n a ć  r o z k a z a ł  zd an i e  l l ad y F a ń s l w a  
W  de pa r t am en c i e  s p r a w K i ó l c s t w a  Pol sk i ego  z a ­
padłe",  w przedmiocie  u wo l n i en W od s ł u ż b y ,  woj  
s k o w y c h  n iżs zy ch  s topni  ze  s z l a c h t y  K r ó l e s t w a  
pobr an ych  z z a c i ą g u , a z p o w o d u  słabości  z d r o ­
wi a  s łu ży ć  u i amogącyc l i .  Zdanie R ady l ’uń- 
slica: J łada P a ń s t w a  w d e p a r t a m e n c i e  s p r a w
Król .  P o l s k i e g o ,  r o z w a ż y w s z y  w n i e s i o n y  z  r o z ­
ka zu  N a j w y ż s z e g o ,  a z i o ż o n y  N.  P a n u  p r z ez  
min i s t ra  w o j n y  r a p o r t ,  o u wo l n i en i u  od s ł uż b y  
w o j s k o w y c h  n i ższych  stopni  ze  s z l a c h t y  Król .  
P ol s ki e go  p ob r an yc h  z z a c i ą g u  , a  z  p owo d u 
s łabośc i  z d r o w i a  s ł u ży ć  nie m o g ą c y c h ,  z n a j d u ­
j e ,  źe  w y d a n e m  w e. 183(5 p r a w e m  o s z l a c h e ­
c t w i e  w Król .  P o l s k i e m . s z l ach ta  r o do wi t a  t e ­
go  k r a j u  posiadająca  s z l ac h e c t w o  pr zed  o g ł o s z e ­
n i em  t e g oż  p r a w a  , p o z o s t a w i o n ą  z os t a ł a  pod 
w z g l ę d e m  o b o w i ą z k u  s ł u ż b y  w ojskow ej , w teni 
p o ł o ż e n i u ,  w  j a k i e m  był a  d o t y c h c z a s ,  i w s k u ­
t ek  t ego podlega j a k  d a w n i e j ,  s łużbie  w o j s k o ­
w e j  z  z a c i ą g u ,  z  o b o w i ą z k i e m  w y s ł u ż e n i a  s k r o  
c o n e g o  dla mój  l Oc i o l e t n i ego  t e r m i n u ;  żc  w s z e ­
l ak o aui  poinienioue  p r a w o ,  ani  z b i ó r  p o s t a n o ­
w i e ń  w o j s k o w y c h , w y r a ź n e g o  przepi su  nie 0- 
b e j m u j ą  na  p r zy p a d e k  , jeźl iby toż  sz l ac ht a  , 
p rz ed  z a k r e ś l o n y m  t e r m in em  p rz e z  z w i e r z c h n o ś ć  
u z n a n ą  by ł a  za  n ie zd a t n ą  do s łużby.  Z w a ż y w ­
s z y ,  źe  n a s t r ę c z a j ą c e  się  o be cn i e  z t ego  p o w o ­
du z a p y t a n i e  nie d o t y c z y  m i a n u j ą c y c h  się  ty lko  
s z l a c h t ą ,  lecz l ak a ch ,  k t ó r z y  s t a n  s w ój  s z l a c h e ­
c t w a  d z i edz i cznego  n a b y t e g o  przed o g ł o s z e n i e m 
p r a w a  z r .  183G,  u d o w o d n i ą  w sposób p r a w e m  
pr z e p i s a n y ;  a lb ow ie m s to s o w n i e  do p rz ep i s ów 
t e g o ż  p r a w a ,  zapi sanie  w d a w n y c h  ks i ęg ac h  0- 
b ywf i t e l sk i ch  s z l a c h t y  po W o j e w ó d z t w a c h ,  s a ­
m o  p r z ez  się u z n a n o  za  n i ed o s t a t e c z n e  , p r z v  
j ę t o  z aś  za  d o w o d y ,  s z la c h e c t w a  n a b y te g o  przed 
o g ł o s z e n i e m  p o m i e w o n e g o  p r a w a :  aj d y p l o ma t y  
p a n u j ą c y c h  lub k o n s l y t u e y e  s e j m ó w ,  s z la c h e c t w o  
albo h e r b  n a d a j ą c e ;  b) d o k u m en t y  s t w i e r d z a j ą ­
ce ż e  o s o b a ,  k t ó r a  do wo d z i  s z l ac h ec t wa  ali o 
j e j ’ p r z o d k o w i e  posiadal i  t y l n i  x i ąź ęc ia  , h r a b i ę ,  
go  h(b b a r o n a ,  w s w o i m  c zas i e  prz.cz b. S e n a t  
Król .  P o l sk i e go  r o z p o z n a n y ,  > c)  d o k u m e n t y  
s t w i e r d z a j ą c e ,  źe  o soba  k t ó r a  d owodz i  s z l a c h e ­
c t w a ,  jej  o j c i e c ,  d z i a d ,  lub p r a d z i a d ,  byli  przed 
r .  1 79 5 .  d y g n i t a r z a m i  k o r o n n y m i  > c z ł o n k a m i  
S e n a t u  i t ak  J a Jój , j a k o  to  W szcZPgołacI  po 
s t a n o w i o n o  w I .  i ] \ r. oddzia le  p r a w a  z r .  183(5. 
Osoby na  zasadz ie  t a k o w y c h  d o w o d o w  u z n a n e  
z a  sz l ac h tę  d z ie d z i c zn ą ,  prócz, i n n y c h  za  w s t ą ­
p i en ie m do s ł uż b y  woj sk :  z z a c i ą g u  n a d a n y c h

im p r e r o g a t y w ,  p r z e d s t a w i a n e  w l e j z e  b y w a j ą  
na y.aki i jące  o ber -of iccr sk ie  s t o p n i e ,  na r ó w n i  
ze  s z l a d i t ą  C e s a r s t w a .  X t y c h  w z g l ę d ó w ,  de 
p a r l a m e n t  z  s we j  s t r o n y  n m i e m a ,  iż z a l e d w i e  
z g od n i e  b y ło by  z w y o b r a ż e n i e m  o w a żn o śc i  d o ­
s to jnośc i  s z l a c h e c k i e j ,  i żby maj ąca  sobie  p r z y ­
z n a n ą  t a k o w ą  do st o j ność  r o do wi t a  sz lac ht a  Kr o 
les tw. i  , zup eł n i e  w y j ę t ą  był a z pod o gól nego ,  
nie t y l ko  dla szlachty'  rossyj s .  lecz i dla w s l ę  
p uj ąc ych  do s ł uż b y  z ochoty' ,  z innych  s t a n ó w  
w C e s a r s t w i e ,  przepi su  nr t .  1341) tomu 5 g o  u -  
s t a w  w o j sk o ,  o b j ę t e g o ,  u a z as a dz ie  k t ó r e g o  w  
s k u t e k  u d o w o d n i o n y c h  r ó źu y e h  c h o r ó b ,  m o g ą  
ci u wa l n i an i  być  od s ł uż b y  przed o z n a c z o n y m  
t e r m i n e m .  Z  dr ugiej  s t ro n y  d e p a r t a m e n t  nie 
m ó g ł  po mi ną ć  bez u wa g i  i s ł u s z n e g o  s p o s t r z e ­
ż en ia  mi ni s t r a  woj i is  , że  sz l ac h ta  1 ossy' js.  w s t ę ­
puje  do s ł uż b y  z w ł a s n e j  oclir . ty,  a r o d o w i t a  
s z l ac h ta  KrólestfWa podlega s ł użbie  w o j s k o w e j  
z a c i ą g o w e j ,  z obu w i ą z h i e m  , po o t r z y m a n i u  n a ­
w e t  s t opn i a  o f i c e r s k i e g o ,  w y s ł u ż e n i a  1 0 c i o - l e -  
t n i eg o t e r m i n u .  Dla c ze go  w celu z a c h o w a n i a  
n i e j ak i e j  r ó ż n i c y  i p r i y  u wo l n i e n i u  ich od s łuż  
bv ,  w  p r z y p a d k u  w y ż  wspomni o i iy ni ,  a z a r a z e m  
usu ni ęc i a  ws z e l k ie g o  p o wo d u  u c h y l e n i a  się  pod 
p o z o r em  słabości  z d r o w i a ,  od o b o w i ą z k u  w y ­
s ł u że n i a  o z n a c z o n e g o  t e rm in u  , d e p a r t a m e n t  po ­
s t a n o w i ł  wy d a ć  n a s t ę p u j ą c e  p r z e p i s y : I )  s z l a c h ­
ta Ki ól .  Po l sk .  k t óra  u d o w o d n i ł a  s z l a c h e c t w o  
s w e  d z i e d z i c z ne  n a b y t e  p rzed  o gl nszeu i cf n p r a ­
w a  o s z l a c h e c t w i e  z r .  183(5, z o s t a j ą c a  w  s ł u ż ­
bie wo j sk ,  z z a c i ą g u , t ak  w n i ż s z yc h  s t op n ia ch ,  
j a k o  t eż  po o t r z y m a n i u  s t opni a  o f i ce r sk i eg o,  
m o ż e  być  u w o l n i o n ą  od s ł u ż b y  przed w y s ł u ż e ­
n iem ustano-,vioneg(i  dla niej l Oc io - l e t n i ego  t e r ­
m i n u ,  w t a k i m r az i e  t y lko ,  j e ż e l i  w s k u t e k  u d o ­
w o d n i o n y c h  r ó ż n y c h  chorób p r z ez  z w i e r z c h n o ś ć  
u z n a n a  będzie  za  n i ez d a t n ą  do dalszej  f r o n t o ­
w e j  s ł u ż by .  2)  Uwoln i ono  na lej  z as a dz ie  o s o ­
by s t a n u  s z l ac h e c k i e g o  w s t op n ia ch  o b e r  o f i c e r ­
sk ich  , z p r e r o g a t y w  w 4  us tępie  4 4  a r t y k u ł u  
wsjioainioi iyirh praw'  w  s k u t e k  s ł u ż b y  w o j s k o ­
wej  p r z y z n a n y c h  im , k o r z y s t a ć  będą w t e d y  tył 
k o ,  k i edy  po w s t ą p i e n i u  n a  n o wo  w s ł uż b ę  
w y s ł u ż ą  w niej u s t a n o w i o n y  iOcio—letni  kęrl,‘‘(j 
3)  W o j s k o w i  n i ż s z yc h  stopni  z o  s z l a c h t y  K r ó ­
l e s t w a ,  w c h o d z ą c y  do s ł uż d j  z z a c i ą g u ,  a n a  
z a s a d z i e  I g o  us t ęp u m n i e j s z y c h  p r zep i s ów u wo l  
nieui  oil s ł u ż b y  przed t e r m i n e m  , wi nni  h yc  r az  
do r o k u  p o w o ł y w a n i  i 00 do s i a n u  z d r o w i a  
p o św i a d c z a n i  p r z e z  m i e j s co wy ch  wł a ś c i w y c h  ich 
z a m i e s z k a n i u  , g u b e r n a t o - ó w  c y w ,  i d e le g a c y e  
z a c i ą g o w e .  4)  Na w ł a ś c i w y c h  g u b e r n a t o r ó w  
w k ł a d u  s ię  o b o w i ą z e k  tych z  p o m i ę d z y  w y ż  
w s p o n m i o n y r f  wo js ko ,  n iżs zy ch  s t o p n i ,  k l ór / . y  
o k a ź ą  się zdo ln ymi  do dalszej  w o j s k o  s l u ż b y  
f r o n t o w t j  o ds y ł a ć  do t e j ż e ,  dl,, d os łuż en i a  u s t a ­
n o w i o n e g o  t e rm i nu .

. R ożna u  19 L ip c a .  —
] ) l kończen ie  artyku łu  u ko u w enciji  k a r le  

ło w e j .
A r t ,  18 .  A m  z bi eg ó w aui  z o b o w i ą z a n y c h  

do s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  ani  z b r o d n i a r z y ,  11 if w o l ­
no z s t r o n y  r e k l a mu j ą c e g o  m o n a r c h y  P i g a ć g w a ł -
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ł o w n y m  s p o s o L e m , s a m o w ł a d n i e  lub p o kr y j n mo  
w kr aj  d r u g i eg o  r ządu .  Z a b r o n i o n e  w i ę c  jesl  
p ose l an i e  l y m  końerfui .  k ou ie nd v w o j s k o w e j  lub 
c y w i l n e j , lub p o t a j e mn e go  e mi ss a ry t i sz a  za  g r a  • 
u i eę  o b ud w ó e h  k r a j ó w .

' J e ż e l i  r e k l a m u j ą c e  m o c a r s t w o  n a k a z a ł o  ś c i g a ­
nie j e d n e g o  lub w i ę ce j  z b i e g ó w ,  lub z o b o w i ą ­
z a n y c h  do s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  lub z b ie g ły ch  
z b r o d n i a r z y , j i r z e z  k o m e n d ę  w o j s k o w ą  lub w 
i n n y m  s p o s o b i e ,  ś c ig an i e  l a k o w e  nie mo że  się 
d a l e j ,  j a k  ty lk o  do g r a u c y , p rzedz ie la j ąc e j  oba 
p a ń s t w a ,  r o z r i ą g a ć .  T u  p o w i n n a  się  k om e n d a  
z a t r z y m a ń , i j ed ne i tm  e / . łowi ek owi  w o l n o  t y l ­
ko p r z e j ś ć  g r a n ic ę .  T e n ,  w s t r z y m u j ą c  , tsię od 
w s z e l k i c h  g w a ł t o w n y c h  i s a m o w ł a d n y c h  k r o k ó w ,  
p o w i n i e n  u da ć  się do p r z y z w o i t e j  w ł a d z y  w o j ­
s k o w e j  lub c y w i l n e j ,  p o k a z a ć  r e k w i z y c y ą j s w o ­
j e j  z w i e r z c h n o ś c i  i z a ż ą d a ć  w y d a n i a .  T a k o w y  
d e l e g o w a n y  p r z y j ę t y  b ę d z i e z z a c l i o w a n i e n i  w z g l ę ­
dów , j ak i e  sobie  o ba d w a  r z ą d y  n a w z a j e m  w i n ­
n y ,  a p o l em pos t ępu je  się  w e d ł u g  p r ze p i s ów  tej 
k o i i w en c y i .

A r t .  1 9 .  K a ż d y  c z y n  u r z ę d o w y  s p e ł n io n y  
p r z e z  u r z ę d n i k a  z l is ty  c y w i l n e ]  Tub w o j s k o w e j  
j e d n e g o  z p a ń s t w  o b u d w u  n a  t e r r y t o : y m n  d r u ­
g i eg o p a ń s t w a ,  bez mi en ia  do tego od wla-u-i 
w e j  w ł a d z y  w o j s k o w e j  lub cywi ln e j  pośledz r z e ­
c zo n e g o  p a ń s t w a ,  w y r a ź n e g o  u p o w a ż n i e n i a ,  u-  
w a ż a n y  będzie  za  z g w a ł c e n i e  l e r r y t o r y u m  i s t o ­
s o w n e j  u l egn i e  k a r z e .

J e że l i  p o w s t a n ą  wą t p l i wo ś c i  r o  do s a m e g o  
c zy nu  z g w a ł c e n i a  l e r r y t o r y u m  lub w z g l ęd e m t o ­
w a r z y s z ą c y c h  mu o k o l i c z n o ś c i ,  n a t e n c z a s  w y ­
z n a c z y  się  k o m is s ya  d w u r z ą d o w a  pod p r z e w o ­
d n i c t w e m  k o m i s s a r z a  s t r o n y  z g w a ł c o n e j .  Ko-  
m i s s a r z a i u i  nn z a w s z e  ku  t emu c el owi  up rz e -  
duio  p o s l a n o w i o n e m i  b ę dą  dla P r u s s  r u dz ca  z i e ­
m ia ńs k i  p o w i a ł a  , p r z y  k t n r e g o  granicy '  z g w a ł ­
c en i e  t c r r y l ur yurn  z a j ś ć  m i a ł o . dla Ross yi  z a ś  
k o m i s s a r z e  du s z c z e g ó ł o w y c h  poleceń w y z n a c z e ­
ni , k t ó r y m  t ak  na  g r a n i c y  c a s a r s t w a  , j a k o  t eź  
n a  granicy '  K r ó l e s t w a  Pol sk i ego  c z u w a n i e  nad 
z a c h o w a n i e m  s t o s u n k ó w  p r z y j a z n e g o s ą s i e d z t w a  
j e s t  p o ru c z o n e .

\ V  s z c z e g ó l n y c h  p r z y p ad k a c h  z a s t r z e g a  się 
w o l n o ś ć  dla o b u d w u  r z ą d ó w  p o w i e r z a n i a  l a k o ­
w e g o  d oc h o d z e n i a  o so b n y m  ud hoc w y z n a c z o ­
n y m  u r z ę d n i k o m .

K om i s s a r z o m  s ł u ż y  p r a w o  p r z y b ra n i a  w s z c z e ­
g ó l ny ch  p i z y p a d k a e h  u r z ę d n i k a  s ą d o w e g o  dla 
w y s ł u c h a n i a  ś w i a d k ó w  i p r z y j ęc ia  od nich p rz y-  
s i ę g 1- Z a d a n i t u i  leli j e s t ,  c z y n y  d o s t a te cz n i e  
w y j a ś n i ć  i u s t a n o w i ć  . czyl i  r z e c z y  wiście  z g w a ł ­
cen ie  l e r r y t o r y u m  z a s z ł o  i k t o  t a k o w e  popełni ł .  
J e ż e  i k o m is s ya  z g a dz a  się  co do p r z ed mi o t u  , 
a k t a  sp i sane  o ds y ł a j ą  się  w ł a ś c i w e m u  są dowi  
p a ń s t w a ,  do I t ó r e g o  obwiniony '  n a l e ż y ,  w c e ­
l u W ymi e r z e n i a  k a r y ,  o k t ó r e j  n i e z w ł o c z n i e  r z ą ­
d o w i , k t ó r e g o  t e r r y t o r y  um z g w a ł c o n e  z os t a ł o ,  
w i a d o m o ś ć  udz ie lon ą  będzi e.

Każda  osoba  p r z y t r z y m a n a  w l vm s a m y m  
k r a j u ,  w  kt ór ymi  s i ę  z g w a ł c e n i a  l e r r y t o r y u m  
d o p u ś c i ł a ,  od da ną  będzi e  do na jb l i żs ze go  sądu 
w o j s k o w e g o  lub c y w i l n e g o  t egoż  k r a j u ,  w m i a ­

r ę - j a k  o b w i n i o n y  na leży  do s t a n u  w o s k o w e g o  
lub c y w i l n e g o  Sąd t e n  wi ni en  c z y n  z b a d a ć ,  
ś w a d k ó w  w y s ł u c h a ć  i s p r a w ę  tak da lece  w y i n -  
s t r u o w a ć ,  aby z a w y r o k o w a n i e  nas tąpić  m o g ło .  
A k t a  sp i sane  odeślą  się  nas t ęp ni e  g e n e r a ł o w i  
k o m e n d e r u j ą c e m u  w o j s k ,  do k t ó r y ch  o b w i n i o ­
n y  n a l eż y  , lub też  , j eż e l i  on j e s t  u r z ę d n i k i e m  
z  listy c y w i l n e j  , j e g o  p r ze ł ożo ne j  w ł a d z y ,  k o ń ­
cem o t r z y m a n i a  w y r o k u  wedl e  u s t a w  k r a j o w y c h .

Do c h o d ze n i e  pi u w a d z o n e  będzie  bez p r z e r ­
w y  i ile możnośc i  p r zys p i es zo ne .  J e ż e l i  sąd m a ­
j ą c y  w y r o k o w a ć  z a ż ą d a  j e s z c z e  da l s zy ch  obj a­
ś n i e ń  , w t e d y  l a k o w e  na r e k w i z y c y ą  pomien i o-  
nego  sądu pr zez  k o m m i s a r z y  , k t ó r y m  d o c h o d z e ­
ni e  zos t a ł o  p o r u c z o n e  , d o s t a r c z o n e m u  będą.

Ar t .  120. Z a b r a n i a  się w ł a d z o m  i p od da nym 
w y s o k i c h  s t r on  k o n t r ' k l e j ą c y c h  , u k r y w a ć  z b i e ­
g a  , o sobę  z o b o w i ą z a n ą  do s ł u ż b y  w o j s k o w e j  i 
j u ż  r e k l amo w a ną  , lub z b r o d n i a r z a  do w y d a n i a  
u w l a ś c i w i o n e g n  , a lbo u ł a t w i a ć  mu  d o s t a n i e  się 
w i nn e  o dl eg l e j s ze  o k o l i c e ,  a by  go t y m  s p o s o ­
bem o chr on i ć  od w y d a n i a .

R z ą d y  o b u s t r o n n e  p o s t ę p o w a ć  będą w e d ł u g  
u s t a w  k r a j o w y c h  p r z e c i w  osob om d o p u s z c z ą j ą -  
cyni  s i ę  w y s t ę p k u  lego r o d z a j u ,  a w ł a d z e  obu 
p a ń s t w  będą s o b i e ,  dla w ł a s n e j  s a t y s f a k cy i ,  u- 
dz ie lać  wi a do mo ś c i  o sposobie  p oe ią g n i cu i a  p r z e ­
s t ę p c ó w  do o dpo wi e dz ia lu oś c i  i u k a r a n i a .

A r t .  2 1 ,  W y s o k i e  k o n t r a k t u j ą c e  s t r o n y  z a ­
b ro ń  ją n a j s u r o w i e j  s w o i m  p o dd a ny m  k u p o w a n i a  
od j ak i e jhą dż .  o s o b y ,  c ho c i aż b y  nie  u z n a n e j  j e ­
sz cz e  za zbiega^ lub i ń e r e k l a m o w a n e j  , r z e c z y ,  
n o s z ą c y c h  na  sobie  n i e w ą t p l i w e  w ł a s n o ś c i  r z ą ­
d owe j  z n a m i o n a .  O s t rz ed z  ich n a d e w s z y s t k o  u a -  
l eż y  . a b y  od zb ie ga  koni a  s ł u ż b o w e g o  nie  k u ­
p owal i  i n i e n a b y w a l i  od z b i e g ł eg o  z b r o d n i a r z a  
b e z p r a w n i e  p r z e z e ń  p o s i ad an yc h r z e c z y ,  k a ź d e n  
z  obu k o n t r a k t u j ą c y c h  r z ą d ó w  u ż y j e  w s z e l k i c h  
w  m o c y  j e g o  b ę d ąc y ch  ś r o d k ó w ,  a b y  s o l i e  d o ­
p o m a g a ć  do l iezptiEirego o d z y s k a n i a  t ych  p r z e d ­
m i o t ó w ,  r ó w n i e  j a k  w y ż e j  n a d mi e n i on y ch  r z e ­
czy  w o j s k o w y c h .  t

A r t .  2 2 .  Je że l i  w y d a n i e  z b i e g a , o so by  do 
s i u ż b y  w o j s k o w e j  z o b o w i ą z a n e j  lub z b r o d n i a r z a  
p o w y ż s z e j  k a t e g o r y i  nie  nas t ąp i ł o  w t ak i m n c z v - 
p a d k u ,  w k t o r y m b y  podł ug  tej  k o i i w e n c y i  p o ­
w i n n o  b y ł o  n a s t ą p i ć ,  i o soba  t a ka  w r a c a  przez  
u c i e c z k ę  do k r a j u ,  k t ó r e m u  p o w i n n a  by ł a  b y ć  
w y d a n ą ,  m o n a r c h a  t ego  k r a j u  nie  tna oho wi ązk  u 
w y d a n i a  onejfce.

A r t -  23. Ka żd y  z o b u d w u  rządów o b o w i ą z u ­
je s i ę  do p r z y ję c i a  na  p o w r ó t  tych z s w o i c h  
w ł a s n y c h  p o d d a n y c h ,  k t ó r y c h  r«ąd_ dr ug i  J dla 
t e g o ,  iż mu z  j a k i c h k o l w i e k  p o w o d  iw c i ę ż a r e m  
się stal i  , w y d a l i ć  z e c h c e .  O b o w i ą z e k  t en w k a ­
ż d y m  p r z y p a d k u  u s t a j e ,  s k o r o  osoba  m a j ą c a  b y ć  
w y d a l o n ą  p r z ez  lal  dz ies ięć  bez p a sz p o r t u  lub 
ś w i a d e c t w a  poc ho dze ni a  ( H e i m a t h s c h e i n )  w ł a ś c i ­
w e j  w ł a d z y  o j cz ys t e j  * a g r a n i c ą  p r z e b y w a ł a  , 
lub t eż  p a s z po r t  albo ś w i a d e c t w o  p o e h od ze n ia  
od l a l  dz ies i ęc i u  u p ł y nę ł y .

O s o b y ,  k t ó r y c h  p a s z p o r t a ,  ś w i a d e c t w a  po 
c h o d z e n i a  lub p a p i e r y  l e g i t y m a c y j n e  są je 
sz o ze  w a ż n e ,  lub też  nie  dalej  j a k  od r o k u  u
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b i e g ł y ,  j e ż e l i  są  p oddanemi  j e d n e g o  z ob i idwóeh  
p a ń s t w ,  mo gą  bez p o p r z e d n i c z e g o  znies i eni a  się 
z  w ł a ś c i w e m i  w ł a d z a m i  b y t  w yd a l a n e i n i .

W y d a n i e  i p r z y j ę c i e  w y r a ż o n y d l  p u w y ż  o -  
o só b  l i a s l W o w a ć  b ę d z i e :

a) ze  s t r o n y  P r u s s  za  p oś re d n i c t w e m  r a d z ­
eń w z i e m ia ń sk i ch  p o w i a t ó w  n a d g r a n i c z n y c h .

b) z e  s t r o n y  IIossyi  za p oś re dn im  w e m  koinis -  
s a r z y  do s z c z e g ól n yc h  poleceń w y z n a c z o n y c h ,  
k t ó r y m  lak na g r a n i c y  c e s a r s t w a ,  j a k o  t eż  na 
g r a n i c y  K ró l es t wa  Pol sk i ego  c z u w a n i e  nad z a ­
c h o w a n i e m  s t os unk ów p r z y j a z n e g o  s ą s i e d z t w a  
j e s t  p or uc zo ne .

Opr ócz  tych p r z y p a d k ó w  ż a dn a  osoba  ud.t- 
j ą c a  się za p od da neg o j e dne go  z obu w y s ok i ch  
s t r o n  k o n t r a k t u j ą c y c h  nie mo że  i nac ze j  na t e r -  
ryloryf tń i  d r o g i eg o  p a ń s t w a  z o s t ać  w y d a l o n a  , 
j ak  tylko za p o p r z e d n i m i  p o r o z u mi e n i e m  s ię  w y ­
ż ej  w y r a ż o n y c h  u r z ę d n i k ó w  i po w y k a z a n i u ,  źe  
osoba , o k t ó ra  r z e c z  i d z i e . r z e c z y w i ś c i e  j e s t  
p od d an y m p a ń s t w a , k t ó r e  j a  rna p r z y j ą ć .

W  k a ż d y m  p r z y p a d k u  w y ż  r z e c z o n y m  k o ­
sz ta  w s z e l k i e g o  r o d za je  , z  t a k o w e g o  w y d a l e ­
nia p o w s t a ł e ,  są  c i ę ż a r e m  r z ąd u  wy d a l a j ą c e g o .

G d y b y  j e d n a k  rzad r oss y j s k i  lub polski  miał  
p o t r z e b ę  uwol ni en ia  się  od o s o b y ,  k t ó r a b y  do 
s w e j  o j c z y z n y  kon i ec zn ie  p r z e z  k r a j  pruski  t r a n ­
s p o r t o w a n ą  b yć  m u s i a ł a ,  nigdy r z ą d  pruski  nie 
o d m ó w i  s w e g o  t y m  k o ń c e m  z e z w o l e n i a ,  sk oro  
p r z y  w y d a w a n i u  t ak i e j  osoby p ru sk im w ła d zo m 
p o g r a n i c z n y m ,  w r ę c z o n a  t y m ż e  b ę d z i e :

1 )  p o ś w i a d c z a n a  d c k l a r a c y a  • z a d u  do któ 
r e g o  taż osoba  n a l e ż y ,  iź z o s t an i e  p r z y j ę t ą ,  i

2 ) c a ł k o w i t a  k w o t a  p i en i ężna  na  t r a n s p o r t  
i ż y w n o ś ć  pomicn i one ,  osoby  na c a ł ą  d r o g ę  aż  
do jej o j c z y z n y .

Bez  n a l e ż y t e g o  dope łn i en ia  o h u d w ó c h  p o ­
p r z e d z a j ą c y c h  w a r u n k ó w  nie m o ż e r / . ą d  P r us k i ,  
z a p a l i  uj ąć  s ię  u a i s l nące  pod t vm w z g l ę d e m  z 
inneui i  p a ń s t w a m i  u k ł a d y  . p o d e j m o w a ć  s i ę p r z y -  
j ę c i a  o s o b y ,  k tó raby  t r ze c i e m u  p a i i s l wu  mia ł a  
b y ć  odes łaną .

W  p r z y p a d k u ,  g d y b y  osoby  t ak ie  do t r ze  
c iego p a ń s t w a  na le żą ce  . pomimo to , na funda

J j o t t i e s i e j i i e

A r o .  3 9 2 4 .
W Y D Z I A Ł  D O C t l O D U W  ■ ' ' - ' H U C Z N Y C H  ! SK.AIIISU 
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I fo in eęo  \ i e p o d ie g le g o  i sem/e Keu/ra/nego  
M iasta  K rakow a  i  J e g o  

Poda j e  do publ icznej  wiadomości , iż s lóso-

wui e  do r o z p o r z ą d z e n i ''1 s j ena j u R z ąd z ą c e g o  z 
dnia 2 8  m aj a  r„ b.  N.  3 0 8 2  D. G.  odbj  wać  się 
będzie w b iórach W y d z i a ł u  D o c ho dó w Publ icznych 
i S k a r b u  o g od z i n . e  11 p r z ed  po ł udn ie m w d. 
.14 Sierpnia  r .  b.  l i cy tac j  a s p r z e d a ż y  d omu R z ą ­
d o w e g o  L a t ar n ia  z w a n e g o  pod L.  2 0 0  na  Zwi e -  
r z y i i c u  nad R u d a w ą  s to ją ce go  , z b u r z y ć  się w i n ­
n e g o  , k t ó r e g o  s z a c u n e k  na p i e r w s z e  w y w o ł a ­
nie  w e d l e  s po r z ą d z o n e g o  p r z ez  Od dz ia ł  Budo-

mencie  u dz ie lonych  sobie p r z e z  w ł a d z ę  r os s y j -  
sk ą  lub polską p a s z p o r t ó w ,  do pańs tw a p r u s k e -  
go  ws tęp  z n a l a z ł y ,  p o d ó w c z a s  p r z ez  nie  za  
k r a j  r o d z in n y  p a ń s t w o  p r z y j ąć  ich nie c h c i a ł o ,  
m o c n e  będą w ł a d z e  prusk i e  c of nąć  j e  w p r z e ­
c iąg* j e dne go  r ok u  od wni j śuia  ich do P r u s s  z 
j ednego  z tych k r a j ó w  r a c h u j ą c  , do Rossyi  lub 
do Po l sk i ,  w y r a ż a j ą c  w ich p asz po r t ach  p owó d  
do t a k o w e g o  cofnięcia .

A u .  24.* N i n i e j s z a  k o n w e n e y a ,  we  w s z y s t ­
kich opisach w a ż n a  t a kż e  na K r ó l e s t w o Pol sk i e  
t r w a ć  będzie  w s w e j  m o c y  lat  1 2 .

A r t .  25.  N i n i e j s z a  k o n w e n e y a  będzie  z a ­
t w i e r d z o n ą ,  a z a t w i e r d z e n i a  będą  w  Berl inie w 
p r ze c i ą g u  (5 t y g o d n i ,  l u b ,  j eż l i  m o ż n a , j e s z c z e  
w c / e ś u i ć j  w y m i e ń  i one,

W  d o w ó d c z e g o  m.y, o bu s t r on n i  p e ł no mo c ni ­
c y ,  podpi sa l i śmy j ą  i p i eczęc iami  n a sz em i  o p a­
t r z y l i .

Dan w Ber l i ni e ,  dnia  d w u d z i e s t e g o  ( ósme go )  
maj a  r o k u  P a ń s k i e g o  tys iąc  ośmset .  c z t e r d z i e ­
s t e g o  c z w a r t e g o .

(podp ) Biila%. Barot i  M eyeutlorjj.
( L .  S . )  ( L .  S . )

P o w y ż s z a  u m o w a  z a t w i e r d z o n a ,  a z a t w i e r ­
d z e n i a  w Ber l inie  d. 3  l ipca r .  b.  z a m i e n i o n e .

IMIZYJKCIIALI UO kit A K O W A .
O d dniu  30 do dnia  31 i.ij>cu.

J c r z y k o w s k i  M a r c c l l i ,  c R r o s z c a P v . s k i R u d o l l  
o b . ,  O k o l s k i  K a z i m i e r z  o h . ,  O k o k k i  S t a n i s ł a w ,  
Ł a b ę c k i  F e h x  o b . ,  B r o n o  T e r e s s a ,  W i e T e h o r s k a  
J r f d w i g a  l i r . ,  P a p r o c k i  M i . b a ł  o b . ,  K r u l i s e k  J a -  
k ó b ,  z Polski , "  - -  P o s n c r  F r y d e r y k a .  S t a d n i c k i  A -  
J e j i a m l c r  h r . ,  z  G J i l j r y i ;  - -  B c r a l  A u g u s t ,  Sc-hel  
L u d w i k , . /. P r u s s .

fr  i/jcehali z Krakowa
R o s l w o r o w s k a  Z o f i a  l i r . ,  W i n c c n g e r o d c  L u ­

c y n ,  R o m ń g r u h e r  F r a n c i s z e k ,  P ł u z a ń s k a  H e l e m ,  
T c j c h i i m ń n  A n t o n i ,  K o l a r s k a  C c l c s l v n a  ob.-, B o ­
c h e ń s k i  T a d e u s z  o b . ,  B u k o w i ń s k i  T e o d o r ,  G a g a -  
t n i r k i  . l ó z e f  o b . ,  d o  P o l s k i ;  - -  W i s l a ń s k i  M a c i e j ,  
O l e z y ń s k i  M a r c i n ,  Z a r e b i n a  J u l i a  o b . ,  J a s z e w s k i  
P i n l r  o b . ,  d o  G a l i c y  i ; —  M e ż y ń s k n  Ka i  o l i n a ,  
S c b c f e r i b u r g  L u d w i k  l i r . ,  p u łk o u u n i f c  k a w a l e r  c es .  
r o s s . ,  L a n e ,  P o s u e r  F r y d e r y k a ,  Li l i e  M a t y l d a , i  d o  
Prus . - .

Wniclw a i i i i sz la gu , k w o t ę  zip.  IGO gr .  22  
o z n a c z o n y n i  z o s t a j e ,  i n a jw i ę c e j  o l i a r u j ą c e u m  
p r z y z n a n y m  będzie.  Ch ę ć  l i c y t o w a n i a  m a j ą c y  
po z a o p a t r z e n i u  się w  nadium  złp.  5 0  na  t e r ­
mi n  zg ł os ić  s ię  w i n n i .  U w a r u n k a c h  l icy t acy i  
k a ż d e g o  dnia w g odz in ac h  k a u c ella ryj  uy eh «J bio- 
r z e  W y d z i a ł u  poinl  i rmowat icni i  b y ć m o ,rą ,  m i ę ­
d z y  k tóre i ni  t en  jes l  szczególny  m ,  ż e  n a b y w c a  
w  c iągu  G t ygo dn i  dom k up i on y  r o z e b r a ć  i m a ­
t e r i a ł  z , ,!acu u s u n ą ć  jest  o b o w i ą z a n y m .

K r a k ó w  d. 2 7  L i p ca 1344  r .  „

S e n a t o r a  P r e z y d u j ą c o g g o  

S z r o n .
( I ' 1-) Z.  S e kr ,  E .  Bogusław ski.
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ADMINISTRATOR DYEOTZYI KRAKOWSKIEJ

NA CZijBĆ POŁOŻONĄ W  KRÓLESTW IE POLSKIEM

Ĉo,wafet-Ot-Deui ó. 8 tac i ua C « w *, w i clluej- 6 fcgg-b.

Szanownemu D u c h o w ie ń s tw u  świeckemu i zakonnemu i wiernym wszystkim  
w  Chrystusie Panu Dyecezyi Krakowskiej, Braterskie pozdrowienie.

Z  Xią/£ciem Apostołów Piotrem ś. rzecz do W as Najmilsi Bracia poczynam: Błogo­
sławiony Bóg i  Ojciec Pana naszego Jezusa Chrystusa, który wedle wielkiego miłosier­
dzia swego odrodził nas na Nadzieją żywą, p rze z  zmartwychwstanie Jezusa Chrystu­
sa. Na dziedzictwo nieskazitelno i  niepokalano i  nie zw iędło , na Niebiesiech dla 
IVas zgotowano, którzy mocą Bozą stworzeni jesteście p rze z  wiarę na Zbawienie 
zgotoicane, aby się ukazało czasu ostatniego. W  czym radować się będziecie, 

je ś li  trochy teraz w pokusach zasmucić się potrzeba. A by  doświadczenie wiary wa­
sze j daleko kosztowniejsze nad złoto , którego p rzez  ogień próbują , było nalezione 
na chwałę i  cześć i  sławę, w dzień przyjścia Jezusa Chrystusa. (a) Czas wielki po- 

lemu N . Bracia! A byśm yjuz ze snu powstali, słów Pawła ś. używam, a odrzucili 
uczynki ciemności, a przyodzie li się w zb?*oje światłości, i  chodzili ja k o  w dnie 
uczciwe , to jest kątów ciemnych i niedobrych mieść nie szukali, nie w biesiadach i  
pijaiistwie, nie w ło*&aek i  nitwstydliwdśoiach, nie w zwadzie i  w zazdrością ale 
oblekłszy się w Pana naszego Jezusa Chrystusa, starania ?iie czynili o ciele w po- 
ządliwościach. (b) Bez grozy bowiem patrzyć na lo nie można, co dusz ludzkich

( a )  P e lr i  I. 3 7 .  _  (b )  Rom. X II f .  i i .  14.



przenajświętszą krwią Zbawiciela Pana naszego Jezusa Chrystusa odkupionych, pTdrt 

pracowitego codziennie ginie, a na wieczne męki skazane idzie, niczego poczciwego 

w życiu nieużywszy, dla onej niepowściągliwości w  piciu, a grzechów ztąd wiela, 

o których Apostoł zaleca: niechaj nie będą ani pomienione między wami, (c)

nieprzyjaznie, swary, zawiście, gniewy, rosterki, zazdroście, mężobójstwa, porón- 

stwa i t. p ., a co wszystko smutno powiedzieć, za unem pijaństwem idzie. Pi­

jaństwo bowiem jak to pierwsze przestępstwo niepowściągliwości rodziców naszych 

w  raju, gdy skusił był szatan matkę naszę E w ę , aby owocu zakazanego jadła, obu­

dzą w  n a s  wszystkie żądze niedobre, ślepi to jest nieposłusznemi Bogu czyni, i 

podobnież się z rodziców na potomstwo przeliwa, iż prawdzi się na tym grzechu, 

co rzekł był sługa Boży Mojżesz na górze Synai przed Panem: nieprawości oj­
ców cddajesz synom i wnukom do trzeciego i czwartego pokolenia (d).

Posłuchajcież N . Bracia! Czem ten grzech, na gniew Boży zarabia. Człowiek 

trunkiem przebrany traci co pierwsze rozumu, poczem odstępuje go bojaźń Pańska, 

a stawa się jako jedno nierozumne stworzenie, on który stworzony na obraz, a 

podobieństwo Pana Boga swojego. (e) Co był za błogosławieństwem Bożym uczci­

wą pracą zdobył, to potem na jeden raz wyzbywa, iz robotnik opiły nie zbogaci 
się , mówi mędrzec Pański (f). A co bez swaru i zgorszenia nie będzie, to jest bez 

obrazy Pana Boga a upadku bliźniego, gdyz pijaństwo czyni zajątrzenie i  gniew , 

tenże pański mędrzec naucza, i  w końcu um?iiejsza s i ł , (g) czyli do wielu niemocy przy- 

wodzi. S . Bazyli porównywa też opiłego z opętanym, i gorszym nierównie czyni, 

bo opętany od złego ducha cierpi, gdy opiły sam sobie nałogu szpetnego sprawcą 

jest (h) .  S . Augustyn zowie opilstwo źródłem a korzeniem wszystkich występków. 
Grzech ten mówi O n, tym szkodliwszym je s t , iż przychodzi jak pochlebca szatan, 

słodką i wesołą trucizną będąc, a pochwyceni w  ten grzech, nie rozpoznawają na­

wet po trzezw u, komu się w  niewolą dostali. W oła też Pan przez Proroki: Biada 
wam którzy wstajecie rano , abyście się opilstwem baw ili, i  p ili az do wieczora. 
Cytry i  lutnia i  bęben i  p iszczałki, a trunek na biesiadach waszych, (j) Biada któ­
rzyście mocnemiw piciu , a mężami duzemi, do mięszania opilstwa. (k) Ocućcie się 
pijacyy a płaczcie wszyscy którzy pijecie trunek z słodkością, gdyz zginie od gę  
by waszej Q . Bo w  trunku jest nieczystość: rozpustna rzecz trunek, mówi w  

przypowieściach Salamon, a ktokolwiek się w nich kocha nie będzie mądrym (ł) . 

Ani prawdziwego Nabożeństwa tam szukaj, iż wyrzuca takim prorok: na sprawy

( c )  E fe s .  V .  3 .  — (d '  E x o d .  X X X I V .  7 .  — , (e )  Genes  I. 2 0 .  —  ( f )  E cc ls t s .  X I X .  1 .  — (g)  idm. X X X .  3 8 .  40 -

(h )  ia  Serm . de  ebrie t .  —  ( i )  Isa.  V .  11.  12 —  (k ) ibm- W -  —  (1) J o j j  I- 5 - —  (U  Provb. X X .  1.



Pańskie nie patrzycie i  uczynków rąk jego  nie baczyciej (m) temu tez wyliczając 

Paweł Ś. do Galatów w liście swoim najcięższe występki, pijaństwo i biesiady po­

łożył, zapowiadając, którzy lakowe rzeczy czyn ią , królestwa Bożego niedoslą- 
pią. (") Nie ma do tego żaden dowierzać, aby ta zabawa niewinną była, bo 

czytamy w  Piśmie Świętym po wielu miescach co brał był Pan Bog grzeszników  

od uczty i biesiady. Tak skamieniało przy biesiadzie serce Nabalowi, gdy oznajmiła 

mu zona gniew Dawidów, iź do dziesiątego dnia nie dożył. (°) A  Amnon znaleziony 

na pijaństwie, ginie od służebników, Absalona brata swego. (p) Toż Ela syn Baasa 

królika Izraelskiego, zabił w Tarsie biesiadujący, od własnego sługi Zambry. (q) Ja­

kowych przykładów dużobytn naliczył.

Czas zatem wielki Najmilsi Bracia, abyśmy ze snu powstali, a on zgubny na­

łóg i szpetny grzech odmietli od siebie, to jest mierność i wstrzem ięźliwość, 

czyli utrzymanie się od wszelkiego zbytku w trunkach gorących raz mocno postanowili, 

stateczne przyrzeczenie Panu Bogu swojemu uczynili, nieobraźać dobroci jego więcej 

tego Ojca najlepszego zbytkami naszemi a psowaniem darów jego świętych, a to co 

od lekarstwa na zdrowie przydał, my tego nieobracali sobie na upadek tegoźe zdro­

wia i dobytku, a zgubę dusz naszych, na hańbę się tern ludzką a gniew wieczny Boży 

podawając. Którzy z W as N. Bracia poruszeni słusznie bojaźnią Pańską, chcieliby 

do wstrzemięźliwych liczby naleźyć, to odbierają rozporządzenie JM X X. Plebani po 

Parafiach, aby każdego nauczyli wprzódy: do czego się zabiera? i czego będzie po- 

winnym? Aby niewiadomość do upadków nowych, a ztąd zgorszenia nierównie szko­

dliwszego niebyła okazyą.AYezmijcieNyięc N . Bracia moi łaskę Pana Boga na pomoc, 

który wedle wielkiego miłosierdzia swego odrodził nas nanadzieję żywą , p rze z  zm ar­

twychwstanie Jezusa Chrystusa, (r) Za którym i my wszyscy powstaniemy, jako  za 
pierworodnym z  umarłych. (s) Na dziedzictwo nieskazitelno i  niepokalano, mocą 
Bozą stworzeni będąc p rzez  wiarę na zbawienie, trochy teraz w pokusach zasmu­

cić się mając potrzebę, aby ta wiara nasza doświadczona jak złoto w ogniu, znale­
ziona była w dzień przyjścia Jezusa Chrystusa dostateczną, na chwałę i  cześć i  sła­
wę. (l) Albowiem mam to za pewno ,  słowa są Pawła Ś do Rzymian, iz utrapienia

<*
tego czasu niniejszego , nie są godne p rzyszłe j chwały, która się w nas objawi. (u) 

Czyniąc do W as. Najmilsi Bracia , te słóvy kilka, obowiązku świętego dokony­

wam , ćzegom z urzędu mego Wam powinny, abym mówił co p rzys to i zdrowej nau­
ce. (w) Zalecając trzeźwość, wstydliwość, roztropność, aby słowo Boże'dla niedo­

brych spraw naszych nie (było bluźnione, a dla wierności naszej nauka Zbawiciela
(m ) Isa. V .  12.  —  (n) Galat. V .  2 1 .  —■' (o )  Rogm. X X V .  30 .  —  1 1 *) n .  Regm. XIII .  2 8 .  —  (q) III. Regm . X V I-  

8.  9 .  —  (r) Petr . I. 3.  —  (s )  Coloss. I. 16.  —  (t> Petr . I. 7.  —  (u ) Rom. VIII. 18 .  —  (w )  T it .  II. 1.

—  3 —
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Pana naszego brała ozdobę. Albowiem, w tern się ukazała łaska Boza wszystkim lu­
dziom, byśmy zaprzawszy się niepobozności i  świeckich pożądliwości, trzeźwie i  
sprawiedliwie i  pobożnie ży li na tym śiuiecie. Oczekując błogosławionej nadzieje 
i przyjścia  chwały icielkiego Boga , a Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa. (*) 

Niniejszy lisi ręką naszą podpisany i pieczęcią stwierdzony JM XX. Dziekani dla 

wiadomości i ogłoszenia wiernym do wszystkich kościołów świeckich i zakonnych roześlą.

W  Krakowie dnia 1 Sierpnia 1844  roku.

(X) ibm. 11- 12. 13.

(podp.)X . LUDWIK ŁĘTO W SK I.

(p o d p .)  J ó z e f  K o w a lsk i 

Regens kancellaiyi.



fF Krakowie dnia 1 Sierpnia 1844 roku.

ADM INISTRATOR GENERALNY
DYECEZYI KRAKOAYSKIEJ

WIKARYUSZ APOSTOLSKI
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■DO

I S z a i i o w i i e ^ o  I m c n o w l e i i s t w a  Ś w i e c k i e g o  I  Z a k o n n e g o

C D y c c e z i j t  ^ t c t f i o w ó f u e ^ .

G d y  pijaństwo rozmnożyło się od niejakiego czasu i upadkiem ostatnim jest ludu pra­

cow itego, za którego nałogiem człowiek nie tylko na duszne zbawienie zapomina, ale 

i doczesny byt swój tyra i traci, a zobowiązku naszego powinniśmy, jako dusz ludz­

kich Pasterze, zabiegać o zbawienie owieczek Chrystusowych pieczy naszej powie­

rzonych, dla tego umyśliłem listem Pasterskim po Dyecezyi Wiernym og łosić , co 

za lekarstwo Opatrzność zgotowała naprzeciwko zgubnemu zbytkowi w trunkach go­

rących, wzbudziwszy do tego sługę sobie w dalekich stronach, który sam jeden ale 

silny przy łasce Bożej miliony ludzi do wstrzemięźliwości pociągnął, abyśmy tez z 

założonemi rękami dłużej stojąc, nie zadłużyli się Panu Bogu naszemu, tam gdzie 

Gospodarz Niebieski czeladkę sw oję, wyraźnie do winnicy na robotę zawołał. —  

Dla tego Szanowni Bracia moi, Świeckie i Zakonne Duchowieństwa, a mianowdcie 

JM X X . Plebani i dusz ludzkich Pasterze, wzywam W a s , abyś Cie po odebraniu 

listu Pasterskiego m ego, odczytawszy tenże potrzy kroć z ambony, przez trzy nie­

dziele po sobie następne, nieustawali polym nauczać W iernych, co ma wszystko 

zgubnego a szpetnego pijaństwo, a do czego Wam pismo Boże broń najskuteczniej­

szą w  rękę poda. Ma być wszelako roztropnie wykładane: co jest wstrzemięźli­

w ość, a co utrzymanie się całkowdto? Apotym : iż Fota Simplicia są zobowiąza­

niem się Panu B ogu, ale nie przysięgą pociągającą za sobą skutki Cywilne. Którzyby 

z Wiernych , przerażeni słusznie bojaźnią Pańską, chcieli się zobowiązać do wstrze­

mięźliwości od trunków gorących, ma być sporządzona od tego książka przy każdym 

kościele, w którą by zapisywali swoje imiona, a nieumiejący pisać, znak krzyża śvv. 

kładli. Forma Fotum jest: »Ja A. I .  przyrzekam Panu BOGU mojemu, utrzyma­
c i e  się od trunków gorących, jako to; wódki, araku i wszelkich likworow, a



»wstrzemięźliwość co do innych napojów, poddając się na przypadek złamania Yo- 
»tum mego, czego Panie Boże nie daj, pod karę Duchowną, a  n iesław ę u bli- 
» żnich moich. Do którego to przyrzeczenia mego rozmyślnie i dobrowolnie uczynio­
n e g o ,  Panie Boże mi dopomóż za przyczyną MifftYf PAMY, i Wszystkich Swię-
»tych, Amen.« Fotum odbiera się w kościele, na ołtarzu przy zapalonych dwóch 

świecach, a ślubujący polecają się Opiece Maiki Boskiej, jako szczególnej Opie­

kunce czystości serca i intencyi naszych, prosząc aby nas od złamania Fotum rato­

wała. Dnie świąteczne i niedzielne będą najsposobniejsze od tego, aby zapisywano 

się po skończonem nabożeństwie i nauce, acz JM XX. Plebani mają przy każdej o- 

koliczności, ilekroć owieczki swoje widzą i z nimi mówią, do wstrzemięźliwości od 

' trunków gorących zachęcać.

Lecz nauka bez przykładu z naszej strony Najmilsi Bracia moi, byłaby nam 

potępieniem, dla tego proszę i zapraszam naprzód W as Szanowne Duchowieństwo 

Św ieckie, dusz ludzkich Pasterze, abyś Cie po ogłoszeniu listu Pasterskiego, oświć- 

ciwszy lud dostatecznie i księgę na to sporządziwszy, pierwsi potym w  dzień świą­

teczny po nabożeństwie, takie Fotum w raz z służbą kościelną publicznie uczynili, i na 

czele w książce tej, W asze imie położyli, a na przyszłość do obsługi kościoła i 

domowej, nieprzyjmowali tylko ludzie, którzyby wstrzemięźliwość poślubili byli. —  

Toż i W as Przewielebne Duchowieństwo Zakonne tej D yecezyi, najuprzejmiej do 

uczesnictwa tego zbawiennego dzieła wraz z Nami zapraszam, nie aby Nam ta cno­

ta brakowała, ale ze przykład od W as, zbawienne skutki na cały lud mieć będzie, 

który w  powołaniu W aszem słusznie wyższe cnoty, a życia doskonałość dla zacho­

wanych rad Chrystusowych uznawa i miłuje— Księgi takowe JM XX. Dziekani mają 

przy wizytach sw oich , rok rocznie obliczyć i podpisać, a Konsystorzowi raport u- 

czynić z każdej parafii, niepomijając JM XX. Plebanów i Zakonne Duchowieństwo, 

poczembyś my widzieli, co za plon się dostał, i czy serca nasze czyste były, aby 

Pan Bóg pracy naszej pobłogosławił.

(podp.) X . LUDW IK ŁĘTO W SK I.


